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P. Michalski ma glos...
Sejm udiwaJii daninę a uczyni! to w  znacz­

nej mierze pod1 groźbą min. Michalskiego, który 
•nemai przy każdym szczególe swojego projektu 
groził dymisyą. Me zgodził się więc p. r  Luster 
na silniejsze, progresywne obciążenie oMszaną- 
tów  i w oszczędzaniu tej bezwarunkowo naj- 

ogatszej warstwy społecznej pos;aiął się tak da- 
eślro, że zgodzi! się na redukcyę całej daniny, ale 
he pozwoli! „skrzywdzić”- tych biedaków. Podr 
reślamy, że magna terya polska, tak głośno ję­

cząca na reformę rolną, na wojnie zrobiła najhar* 
triej lukratywny interes, bo r.ietylko pozbyła się 
ogromu długów, jakie zalegały ich hipotekę, ale 
aie uroni wszj d c  ze swych majątków, tsdZfcrali 
skórę ze społeczeństwa za swoje produkty.

Na tę w arstw  > społeczną nakży szczególną 
zwrócić uwagę, gdyż usunęła się ona poza plecy 
swych endeckich parobków, którzy tez Wiernie 
orenią ich interesów, gdy ci oddają się gromad ;e- 
du fortun.

Ustępliwym okaza 'się p, Michalski wobec 
uapitału wielkiego, ^organizowanego w bankach i 
wielkich akcyjnych spółka- h, oszczędził też posia­
daczy gotówki, a  w  tej ustępliwości poszedł tak 
daleky m  zmalała projektowana przezeń dani­
na ze 108 miliardów sia d o  wiele więcej gsonad 70 J  
miliardów. I stało się tak, że danina miała po­
czątkowo pokryć defiey' budżetowy i stworzyć 
kapitał zakładowy dLą osnlm biletowego, aby 
przyjść db waluty o realnej w artości, uchwalona 
zaś nie starczy. nawet na pokrycie niedoboru

Udało się jedynie posłom socyalistycznym u-, 
chronić kooperatywy spożywcze od ciężaru danj- 
nyf i jmatorounytjsl i bezrolną ludność na w si.

Jednu więc ^tza daniny została definitywnie 
zakończona, bo zipewne trzecie czytanie; nie przy­
niesie'już hżaanych zmian. Teraz przychodzi okres 
drugi, daleko trudniejszy. Teraz trzeba wykonać 
uchwałę rsejmu i 'daninę śuągnąć,

Gdy ministerstwo skarbu obejmował p  Mi­
chalski, oczekiwano od1 niego nie wielkich planów 
Hnansowych, ale liczono na jego praktyczną i te ­
oretyczną fachowość w dziedzinie skarbowości i 
łCzckiwano zorganizowania aparatu poda S w e g o ; 

aby uchwalona już podatki zaczęły nareszcie do 
kas Daństwowydi wpływać. Teraz nadchodź, o. 
kres realizacyl przedstawionych sejmowi projek­
tów. W  krótkim czasis ma być ściągnięta olbrzy. 
nia kw ota 70 z górą miliardów, leżeli już dziś 
słyszy się skargi na arak gotówki w wielkim 
obrocie handlowym, cóż dopiero bęćMjb, ; d  tale 
olbrzymia masa pteniędzy zostanie nagie wycofana 
z obiegu.

Jest też zjawiskiem u nas powszechnie zna­
nym, że ściąga się TodatkJ najłatwiej uchwytne, 
że podatki w Polsce płacą ludzie najbiedniejsi, 
których pobory są łatwe do skontrolowania, na­
tomiast uchylaj;, się od ich płacenia ci, którzy ope­
rują setkami milionów, których zysld dZienae uo- 
hadzą fantastycznej wysokości.

Zachódgł też poważm obawa, czy urzędy po­
datkowe stoją na wysokości zadania czy ludność 
nie będzie narażona na ustawiczne szykany, czy 
nic będzie się nękać nędzarzy, gdy borrncze, jak 
dotąd, znjsjdą sposoby, aby się uchylić d  npprzy- 
p.mnośei' zapłacenia choćby tak skromnie wymie­
rzonej d&a n id i daniny.

L u d o w c y  a  d a n i n a .
WARSZAWA 15 grurhua (teł. w f\ Jutro od1- 

btyizie się 3-dc czytani.-, ustawy o daninie. Z 
informacyi kuluarowych wynika, że ludowcy bę­
dą podtrzymywali swe poprawki do artykułu 
52 i 53. gdyż cłjodzi im o utrzymanie autory­
tetu (ił. Urzędu Ziemskiego, oraz do art. >  
żądającego większej progresyi dla większych ma­
jątków . iiemskich.

Prócz tego ludowcy będą się domagać 
zwiększenia naniny dla handlu i przemysłu, 

Obecnie obraduje plenarny klub Piaslowoów 
który przyjmie óczwajunkowo powyższe pun­
kty, uchwalone przez zarząd klulm. Ludowców 
popierać będzie w  tym kierunku „Wyzwolenie”.

Według obliczenia sil poprawki ludowców 
me mają szans przejścia,

Odroczenie likwioacyi ®’n. to, zaboru oruskiego
WARSZAWA 15. gradnia (teT. wl.). Łikwi- 

dacya ministerstwa b. żabom pruskiego praw­
dopodobnie zostanie przedłużona o 3 miesią­
ce. 'Minister Wybicki tłumaczy tę zwłokę tern, 
że cały tszereg spraw jeszcze nie jest uregulo­

wany. Alin, Michalski podtrzymuje jednak do­
tychczasowy termin Iikwidacyi, który upływa 31. 
grudnia. Sprawę tę rozstrzygnie Rad'a ministrów 
na najbliższem posiedzeniu.

Pian unieważnienia długów w o je n n i koaiicyi
WASZYNGTON (AW.) 15. grudnia. „N Y, 

Herald" donosi, że L. Geo.-ge przedłoży Brian- 
dowi plan, wedle k tor eg o długi wojenne An 
glii zaciągnięte w Ameryce, jak o też długi wojen­
ne Francyi Belgii, Wioch i Rosyi i państw bał­

kańskich m ają być unieważnione, przy równo­
czesnej redukcji iiiamteckich rat repa m o c ­
nych.

UbsiniKcya socyalistów w parlamencie włoskim.
RZYM 15. grudnia (Paf.O. W związku z za­

mordowaniem socyalisty Bjidoni‘c-yo, wiceprze- 
Arodniczącego Rauy miejskiej w Cremonio, so- 
cyaliści postanowili wzmęcnić opozycyę prze­
ciwko rządowi. Parlamentarna grupa socyali- 
styczna postanowiła rojzpocząć obstrukoyę w cza­
sie rozpraw dotyczących armii. I)o głosu za­
pisało się 120 posłów. Na dzisiejszem poede-

20 minonÓTO dolarów dla głodnych 
w Rosyi.

WASZYNGTON 15 grudma|(A, W .,. Hover 
zwróci! się do komisyi spraw zagranicznych o 
podwojenie sumy 10 milionów dolarów celem 
niesienia pomocy głodnym w Rosyi.

\  ---«B*~
WęgiersftiR zwycięstwo pJe&iseyfowe.

‘ BUDAPESZT 15 X!I (A. W.). Wczoraj od­
byt się w Sopran piel)!scyi Ijo późnej nocy 
trwało glosowanie. 10.43b głosujących oświad­
czyło się za Węgrami, tylko 3 000 za Austryą, 
Wobec tego Sopiou zatrzymają Węgry.

dżemu parlamentu soeyafćśei j komutuje* wy- 
z wronio Mi i mar.ifcsiacyami przeciwko pre­

zydentowi ministrów Bononiemu Strejk prote 
slujący w Cremonio zakończył się w dniu dzi­
siejszym. R.ada prowincyonalna w Rzymie jed­
nomyślnie napiętnowała zabójstwo dokonane na 
osobie BtoMoni‘ego.

Michalski będzie m ćw $..
.WARSZAWA. 15 XII (A. W.). Na jutrzej- 

szem posiedzeniu Sejmu min. .Michalski wygłosi 
obszerne przemówienie w sprawie uzdrowienia 
finansów państwa,

Reszta ostatniej mobilizacyl ezesfuej.
PRAGA. 15 grudnia, (PaL). Dzienniki cze­

skie donoszą, że koszia m obiluacyi w Czedao- 
słowacyi w czasie Wyprawy Karola Habsburga 
na Węgry pochłonęły przeszło 500 milionów 
koron czeskich. Rząd szuka obecnie środk■ w 
pokrycia tej pozycyi deficytowej.

Teraz p. Michalski ma głos. I w bardzo fcrót. 
kim czasie a ę  okaże, czy  sanacya 'stosunków 
skarbowych i finansowych w państwie będzie 
związana z jogo nazwiskiem, czy też po zrobie­

niu wielkiego krzyku odejdzie, pozostawiając 
troskę o napełnienie skarbu i zaprzestania druku 
marek innym. Zobaczymy).
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Podział okręgów wyborczych w Galicy! wscliodnitj.
4 mandaty

WARSZAWA. 15. grudnia (Te!, wł.) Na <fssi- 
siejszeim posłedizeimu' „jodkomisyi konstytucyjnej u- 
d h w a i o n o  p o d z i a ł  o k r ę g ó w  o r a z  roz, -  
d z i a f  m a  n d a t ó w  d l a  G a l i c y i  W s c h o d ­
n i e j .  L w ó w n n i a s t o o t r z y m a  4 m a n d a t y ,  
Lwów — powiat, Sokal, jaworów, kawa Rusfca, 
HTfflmniMHB— M W

d la  b m o w a ,
Cieszanów, ŻółkieW: — 9 m.; Przemyśl, Dobrami!, 
Sanoic, Krosino, Brzozów — 7 m.; Sambor, Stary 
Sambor, Lisko, Rudki, M ościła , Gródek — 7 m., 
Stryj, Drohobycz, Dolina, Kałusz, Skole — 7 m.; 
Rohatyn, przemyślany, Bóbrka, Żyrfaczow — 5 
mandatów. *Ł ______

O b r a d y  t r o u i s y i  p o l s k o - n i e m i e c k i c h .

Przeciwieństwa w noglądaeh
KATOWICE. 15. grudlnia. (Pat.) Wczoraj odi- 

było się zebranie przedstawicieli polskiej prasy 
górnośląskiej z udziałem petewmoGoika rządu p. 
ministra Olszowskiego. Na wstępie pi. Olszowski 
zaznaczył, "że delegacya polska na G. Śląsku ma 
na Celu doprowadzenie do spisania z Niemca­
mi konwencji, przepasanej prze? mocarstwa sprzy­
mierzone dnia !0. października b. r. Od podpisania 
tej 'konwencji zależy moment objęda Górnego Ślą­
ska przez SoteSeę.

Dalej p, Olszowski zaznajomił prasę z osta. 
tninu wynikami rokowań. W dafekfauin węgla i 
rudy, oraz w dziedzinie' spraw celnych osiągtoję- 
to  już zupełne porozumienie. Sprawy wćfl i Cłek( 
trycznośd, ubezpieczeń społecznych i wolnej cyr­
kulacja postępują bardfeo potny dnie na rzód'. Komif- 
sya kolejowa jest w  trakcie szczegółowego bada­
nia skomplikowanego problematu kolejowego. 
Różnice zdań dotychczas zauważyć się nie dają.

Natomiast co się tyczy sprawy walut, oraz 
sprawy związków robotników i pracodawców z a . 
z n a c z y ł y  s i ę  z a s a d n i c z e  p i r z e c i  wiofo- 
s t w a  w  pogiądacn, a  uzgoamenie obopólne opi­
nii "wydaje się na razie niemożliwem na frodze 
porozumienia. Kwesty* te, znajdą Ge wobec tego, 
wedk wszelkiego jpr a \v depo d a faje ń s t w a , przeć są­
dem superarbiira. IW komisyi prawnej 'ctron> są 
dalekie od porozuciienia. To samo można powie- 

j dlziec o  komisyi ochrony mniejszości narouowych.

KATOWICE 1 £>. grudnia (Pat.). Komunikat 
prasowy detegacyi polskiej z  dnia 14. h . m. 
opiewa i

Komisya węglowa w dma dzisiejszym z a ­
kończyła obrady i podpisała ostateczny proto­
kół. Co do węgla, cynku, rudy i ołowiu osią­
gnięto zupełne porcteumlenie. Mianowicie zade­
cydowano, że w ciągu lut 15- dozwolony będzie 
wzajemny Wolny wywóz wytmemonych wyżej 
produktów. Co do ilości węgla jaka ma być wy­
wożona z polskie i części Górnego B aska do 
Niemiec, nie ustalono jeszcze żadnego kontyn­
gentu. Co do rudy żelaznej jirotokół ostateczny 
zawiera dwie ,propoeycye polską i niemiecką,

W komisyi prawnej trw ała dyskusyu nad 
in terpretacją brzmienia poszczególnych punk­
tów, które każda ze stron wykłada w sposób 
odmienny. Komisya Związków zawodowy cli pra­
codawców i robotników odbyła dotychczas 5 
posiedzeń. W sprawie działalności Związków za­
wodowych, mających siedzibę nietylko na Gór­
nem Śląsku, ale działających na całem Łerytor 
lyum Rzeszy niemieckiej, dęlegacya polska od­
rzuciła żądanie niemieckie, ażeby Związfc te 
miały możność działania w całych Niemczech. 
Kwestyą pozostała w zawieszeniu, układy zaś 
toczą się dalej.

9MB

Z Komisyi sejmowych
Komisya wojskowa załatw iała w dalszym 

ciągu projekt ustawy o pragmatyce oficerskiej. 
Przyjęto rezolucyę wzywającą rząd, ażeby w cza­

c ie  jak  najkrótszym przedłożył sejmowi projekt 
i ustawy o uposażeniu oficerów, przewidzianej w 
art. 51 projektu pragm atyki.

Komisya aorowizacyjna przyjęła do wiado­
mości sprawozdanie kierownika min. aprowiza- 
cyi p. Stoińskiegc o likw idacji tegoż m inister­
stwa i poritczyła przewodniczącemu komisyi, aby 
w porozumieniu z p. marszałkiem przedstawił 
sejmowi ustne sprawozdanie o likwidacji.

Komisya zdrowia publicznego prowadziła, w 
dalszym ciągu rozprawę nad projektem ustawy
0 zwalczaniu chorób wenerycznych, a w szcze­
gólności nad postanowieniami cŁoiyczącemi za- 
wodowego uprawiania nic wad u. P. Raliofc* o- 
świadczyla się za skreśleniem przepisu o przy- 
inusowem badaniu.

PODATEK OD WZBOGACENIA
Komisya skarbov"o-lntdżciowa w dyskusyi 

nad projektem ustawy o podatku od wzbogace­
nia, przyjęta poprawkę podkoimjsyi do art. 2., 
wedle której punkt c) zwalnia ©d podatku na­
bywców nieruchomości ha kwotę od 4.000 do
1 mihona rnk. poi., o ile nabycie nastąpiło w 
pierwszym lub drugim półroczu r. 1921, do 50 
tysięcy rak o ile nabycie nastąpiło w  r. 1919, 
a  do 20.000 pyk, o ile nabycie nastąpiło w r. 
1918- Tran-sakcye dokonane w r. 1916 i 1.917 
ijwolnŁono od. pouatku. Yu art, 3 przyjęto staw k-»

zaproponowane przez yodkom isyę dla nabyw­
ców nieruchomości w r. 1918 50 pro<y w r. 
1919 40 proc., w r. 1.920 30 proc., w pierwszem 
półroczu r. 1921 20 pm c., w  drugiem półroy 
czu r. 1921 do 10 proc., dla spłaty długów w r. 
1918 40 proc., w r, 1919 50 proc, w r. 1920 80 
proc., w pierwszem półroczu r. 1921 100 proc.,
1w drugiem półroczu r. 1921 120 proc.

Pozostałe trtykuły przyjęto bez zmiany, w 
brzmieniu zaproponowan-em ra-zez podkomisję.

Komisya przyjęta następnie orojekt ustawy 
o wypuszczeniu trzecie arnisyi biletów skarbowych 
na sumę 30 miliardów Mk., w brzmieniu rządo­
wym, iwedle referatu p Loewensteina.

!*♦-—

Trybunał administracyjny.
WARSZAWA 15 grudnia. (Teł. wł:). Rząd 

przygotował projekt ustawy o utworzeniu Try­
bunału administracyjnego dla całej Rzeczypospo­
litej. Projekt ten wniesiony będzie do Sejmu 
jeszcze przed feryami. j

— —  '
Ustalanie granicy polsko-niemieckiej.

WARSZAWA. 15 grudnia. (Teł. w ł:). Z Pa­
ryża donoszą: Komisya graniczna polsko-niemie­
cka na G. Śląsku otrzymała instrukcję, aby, do 
20 stycznia 1922 ukończyła prace nad granicą

1

Zjazd młodzieży akademickiej 
w Wilnie.

Dnia 17. 1» i 19 -go  grudnia b. r. odbędzie 
się w W ilnie drugi zjazd ogólny polskiej mło­
dzieży akademickiej. Na zjazd ten przybędą obok 
delegacyi wszystkich polskich środowisk akade>- 
mickich (Gdańska, Poznania, Bydgoszczy, W ar­
szawy, Lublina, Krakowa, Lwowa) rówDleż przed­
stawiciele młodzieży akademickiej Francyi i 
Belgii.

Do prezydyum honorowego zjazdu zaprosze­
nia przyjęli Naczelnik Państwa, Prezydent mini­
strów7 oraz Marszałek Sejmu Ustawodawczego.

Ze Lwowa wyjeżdżają na Zjazd delegaci 
wszystkich stowarzyszeń akademickich- 

 --
WILNO 15 grudnia. (Pat.). Naczelnik Pań­

stwu złożył 200.0OU marek do dyspozyęyi rektora 
uniwersytetu wileńskiego Slaniewicza na cele 
organizacyi Ziazdu młodzieży.

Sprawa endeckich, boiówek i k r o  

szura Zamorsk ego.
Na komisyi wojskowej pod przewodnictwem 

posła Anusza m i D .  spraw wojskowych Sosnkow- 
ski w odpowiedzi na uchwałę kc-uusyi dotyczącą 
niewłaściwego dochodzenia zniewag przdz ofice­
rów na zasadzie incydentu z postem Zamorskim 
odczytał wydany w tym względzie przez siebie 
rozkaz.

W dyskusyi nad stanowiskiem m inistra spr. 
wojskowych pos. Piechota zaproponował przed 
dalszem omawianiem sprawy odczytanie «.*0SZury 
posła Zamorskiego. W niosek przyjęto. Broszura 
będzie odczytana ua aastępnem posiedzeniu ko­
misyi.

Dla zbadania zawartego we wniosku nagłym 
posła Heltza zarzutu tolerowania bojówek ende­
ckich w Pornańsklem wyznaczono podkomisję 
do której weszli posłowie dr. Liberman, dr. Meis­
sner i Michalak.

Ze słów posłów, biorących udział w posie­
dzeniu komisyi wojskowej okazuje się, że gen. 
Sosnkowski odczytał wydany przez się rozkaz, 
odsyłający trzech oficerów7, którzy znieważyli p. 
Zamorskiego, do s^du honorowego wojskowego - 
i zapowiedział, że orzeczenie tego sąuu będzie 
podstawą do dalszego biegu sprawy

W tedy br. Skarbek (endek) zaw ołał: Okólnik 
ten nie wystarcza, wobec czego musimy tworzyć 
bfijówkl (!). Rząd daje tysiące powodów do orga­
nizacyi bojówek za których pomocą Nar. Dem. 
będzie się broniła. Uprzedzam pana że no d.u- 
giej stronie są także oficerowie nerwowi, którzy 
potrafią tak  samo reagować.

Przeciw odezwaniu się p. Skarbka zaprote­
stował tow. pos. Malinowski, poparty przez ks. 
Starkiewicza (Nar. Zj. Lud.), który w przemó­
wieniu zwracał uwagę, iż odezwanie P- Skarb­
ka jest prowokację.

Ks. Lutosławski zaznacza, te  minister spraw 
■wojskowych winien by! nie licząc się z opinią 
sądu honorowego, zareagować na .zbrodnicze* 
wystąpienie trzech oficerów7. Konkluduje ks. Lu­
tosławski. aby komisya nie przyjęła do wiado­
mości oświadczenia p. m inistra.

Podczas dyskusyi nad kwestyą odczytania 
broszury posła Zamorskiego, tow. Malinowski 
wniósł, aby pos. Zamorski przeprosił publicznie 
arm ię za wyrządzoną jej krzywdę.

Nad wnioskiem tow. Malinowskiego odbędzie 
się głosowanie na nastepnem posiedzeniu ko- 
misyk

„Polski socyalisfa  niezależny"
WARSZAWA, 15 XII (A. W.). „G W arsz.“ 

podaje, że usunięty z P. P- S. jako komunista 
p. Drobner rozpoczął wydawać w Krakowie ty 
godnik p. Ł „Głos Niezawisłego Socyalisty", 
który ma być organem socjalistów niezawisłych, 
partyi pośredniej między kom unistam i a P. P s
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Posiedzeń^ Tymczasowej Rady miejskiej.
Najwięcej czasu na  wczorajszem posiedze­

niu rady miejskiej, któremu przewodniczył 
prez. Neuman, zajęła... psia dyskusya i bar­
dziej poważna sprawa pomocy dla ubogich - 

Dyskusya o psach wprowadziła na salę n a ­
strój tak wesoły, jakiego dawno nie było. Du­
żo jednak rofleksyi nasunęła kwestya m agi­
strackiej opieki nad d!x)gimi, którzy napewnp 
z głodu by zginęli, gdyby na tej jedynie pomjocy 
(50 rnk. miesięcznic!) opierać się mieli. J iusto 
cóprawda znaczne sumy musi wydawać na o- 
dironki, przytułki ifcp., to jednak nie usprawie­
dliwia, by tak nieludzko odnojsiło się do nę­
dzarzy poza przytułkami. Nic dziwnego, że taka 
mnogość żebraKOw znajduje się w mieście W do,- 
sadnych słowach mgo rodzaju filantropię pię­
tnowali tow. Lang i Buber.

Na irstępie w miejsce dr. Ferd. Kwiatkow­
skiego, który zrezygnował, kooptowano na wnio­
sek dr. Wereszczyńsk;ego dyr. Maryana T u r­
skiego.

DaJei uchwalono wybór kilku delegatów Ba­
dy dc komisyi 2-giej instancyi przy I(ow. okr, 
korp. w sprawach asen te ranko wy eh i reklama­
cyjnych. •

Do* dyrekcyjnej Rady kolejlotwej desygno<- 
wano jako członka wicepr. Stahla zastępcę tow, 
wicepr. Obirka. ,

W myśl referatu r. Schneiara uchwniono 
po krótkiej dyskusyi wyznaczyć na oele dobrą­
czymi ości publicznej

pmfatsk od raclnińftów sylwestrowych
w wysokości 50 proc- od rachunków za skon­
sumowane artykuły. Procent len liczyć się bę­
dzie od g. 9-tej wieczór 31. grudnia 1921 do 8. 
rano 1. stycznia roku następnego i ściągany 
będzie w restauracyac.h, kawiarniach, na wie­
czorkach itd. Ściąganiem podatku zajmie się de­
partament egzekucyjny' Magistratu.

Po referacie r. Drox.'erówiiy przyjęto wśród 
•yda.sków

zbiory p. Heleny uąhczanstuej na własność 
miasta.

Bezcenne te zbiory, na które składają się tka­
niny, meble stylowe, obrazy wielkiej wartości,

pT’zedrmoty przemysłu artystycznego, znajdują 
od roku 1910 w muzeum im. ły ó la  Jana jakjo 
depozyt Obecnie oddała p. ‘Jąbczar ska te zbie- 
ry na własność iniastu i stanowić one będą 
w muzeum Sm. Króla Jana nierozdzielną car 
łość pod nazwą. Zbiojry darowane przez He­
lenę Dąbczańską.

W (uznaniu tej wielkiej ofiarności Rada 
przyjmując dar p. Dąbczańskiej uchwaliła na­
zwać ul. Cytadeliną, gdzie mieszkam ofiarodaw­
czyni imieniem Hsfeny Dąbczańskiej.

Na wniosek dr. .WereszOzyńskiego uchwa­
lono podwyższyć wynagrodzenie docentom miej­
skiej , szkoły przemysłowej na 1000 rnk. 'mie­
sięcznie za 1 godzinę tygodniowo, dyrektoro­
wi teite  szkoły 2000 marek.

PSia dyskusya.
Sporo czasu zajęła kwestya, jaką opłatę. 

nałeży oznaczyć za przyjemność trzymania psów. 
W psiej obronie staw ał cały szereg radnych; 
rzecznikiem zwolnienia od opłat psich niewol­
ników, tj. łańcuchowych, był p. Demcfer, za 
najwyższą opłatą za psy oświadczył się sam 
prez. 'i^um an, wychodząc z założenia, źe ze 
względu na bezpieczeństwo publiczne należy o- 
graniczyć ilość psów.

W rezultacie uchwalono ustanowić opłatę 
za psy na swobodzie (poKojowe) w wysoko­
ści 500 mk. „-ocznie, za psy łańcuchowe poło­
w ę tej (suraj.

, Magistracki patnoo dla ubogich.
*

Przyszła na porządek obrad sprawa podwyż­
szenia dotacyi ubogich, referowana przez r. Bo­
gdanowicza. Referat i dyskusye nad sprawą wy­
kazały niesłychane niedołęstwo i niedbalstwo 
gminy, która m ając pod swą opieką zaledwie 
29? ubogich tolerowała taki skandal, jak wy­
płacanie tym ubogim po 50 mk. mieś., a opieku­
nowie tych ubogich m ają wolne karty tramwa­
jowe wartości 2.000 mk. mies.

Tow dr. Ellber krytykując w ostrych słot- 
wach taką iiłantropię wykazał, że w paździer­
niku 1921 na 297 drogich było nie m niej,.niż 
168 opiekunów i 11 komisyi! Razem dyspono­
wali oni kwotą 17 tysięcy mk. miesięcznie tj.

ODSTAW MEYRINK.

HIST3RYA 0  LWIE AtOiZYM
(PraeKtad! Henryka Satea*

była tarta
Matka wydała (go na świat i zaraz umarła.
Daremnie starał się obudić  ją swemł okrą- 

głemi łapkami, które były miękkie, jak puszek do 
puctru. IGinął z pragnienia w palącym żarze po? 
łudnia,

— Tak jak słońce spija rankiem kreipie rasy, 
tak wypije cno także jego żyde — mruczały pa. 
fetycznie dzikie jrnwie w  górze, na minach świą­
tyni, robiąc prorocze miny i zataczając z szumem 
słalowo - niebieskie, lśniące kręgi.

1 Tak też byłoby się stało, gdyby drogą nie były 
nadeszły trzody owiec emira.

W  tym momencie odwróciła się karta losu.
Owce pomyślały sobie:

• — Pasterzy, bez uroku, nie mamy, którzy
by nam mieli coś do gadania; czemu byśmy więc 
nie miały tego młodego lwiątka zabrać ze sobą? 
Zresztą wdowa Bowisowa będzie z tego zado­
wolona, gdyż jpasyami luba wychowywać.

Odkąd najstarszy jej syn rżenił się gdzieś 
w ńfgEsustanie z córką kriążęcego madkozła — 
czuje się ona i tak cośkolwiek osamotnioną.

W rzeczywistości pani Bowisowa nie rzekła 
drugiego słowa, przyjęła młode lwiątko db sjebie, 
karmiła je własnem mlekiem i pielęgnowała — 
razem z  własną swoją córeczką, Agnieszką.

Przeciwny był temu tylko pan Sznuke Cete. 
rum ze Syryi, który miai czarne kędziory i krzy­
we tylne nogi. Przechylał głowę na flfcos i  m ą. 
wia' melodyjnym głosem:

— Pięknych T*-eczy doczekajmy się jeszcze kie­
dyś z tego.

Ponieważ jedpak był prsemądr,, f  tte  wszy st-

Ikiem chciał mieć racyę, nikt na niego nie zważa,
Miody lew rósł w  oczach, został wkrótce 

ochrzczony i otrzymał imię Alojzy,
Pani Bowisowa była obecna przy uroczysto­

ści i  .raz po raz ocierała łzy z oczu, a skopi gmin­
ny wciągnął dh> księgi: „Alojzy f t t “» a  w  miejsce 
nazwiska rodowego umieścił trzy krzyżyki.

Zapisał to jednak na osobnej stronie, ażeby 
każdy imógł snadnie widzieć, że zachodzi tu 
prawdopodobnie wypadek nieślubnego urodzenia.

Dzieciństwo Alojzego snuło się jak strumy.- 
czek.

Poczciwy był ten chłopak, nie dawał nigdy 
powodu db skargi, z wyjątkiem może pewnych 
dyskretnych drobnostek.

Wzruszający był to widok, jak minto poże­
rającego go głodu pasł się razem z innymi i z dzie ­
cinną ri-:zaradnością mozolił się nad żuciem traw . 
k i,'k tóra  okręcała mu się jakby na przekór do­
koła iłifgich kłów.

Każdego popołudnia udawał się w  towarzy­
stwie swojej siostrzyczki, małej Agnieszki i jej 
przyjaciółek do bambusowego lasku, gdzie do­
kazywano bez końca.

— Alojzy — wołane zwyczajnie — Alojzy, 
pokaż-no twoje pazury, proszę, proszę!

A gdy wysuwał Je na Całą długość, dziew1- 
czątka nakrywały się rumieńcem, kryły główki, 
chichocząc i mawiały:

— Fe, jak niegrzecznie!
Mimo to wciąż były tego widolku spragnione.
Bardzo wcześnie obudziła się w  nim ser­

deczna i głęboka sympatya dla małej czarno­
włosej Scholastyki, nadobnej córeczki Sznukego 
Oeteruma.

Mógł godzinami przesiadywać przy jej boku 
i przyjmować od1 niej niezapominki, któremi go 
wieńczyła.

Potejn bujali sóbL, swobodiop wśród razkwir

okolo 50 mŁ. na jednego ubogiego! Ale za to 
kazay opiekun kosztował miasto 2.000 mk. mie­
sięcznie bo za kartę tramwajową, która kosz­
tuje 2400 mk. płacił tylko 100 mk, W dyskusji 
zabierał głos tow. r. Lang, który domagał się 
aby fundusze, które płyną na cele dobroczyn­
ności do kasy miejskiej istotnie były obracane 
na wsparcie dla ubogich, bo 50 mk. obecnej 
pomocy miesięcznie nie wystarczy nawet na ku- 
puo pół bochenka chleba- Przemawiał’ jeszcze 
prof. Thuhe, WłotJzfmTrsk] i inni, poczem sprat 
wę odesłano z powrotem do komisyi i postaw 
nowiono wstrzymać wydawanie kart opiekunem, 
ueegich.

Po załatwieniu kilku spraw drobniejszych 
prezydent zarządził o g. 9-tej posiedzenie tajne.

Na tajnem posiedzeniu uchwalono miano­
wać dyrektorem gazowni inż, 2 ardc ciriegOJ a. 
jego zast. inż, Piwońskiego.

 ♦ -----

\

WisSki kryzys węgfawy w U\m 
czech,

BERT IN, 14 XII Tel. „Ostr Zjg.-. Niedosta­
teczne zaopatrzenie przemysłu niemieckiego w 
węgiel obecnie wywołuje już katastrofalne na­
stępstwa. 23 fabryk zastanowiło dotychczas pracę 
7. powodu braku materyału palnego; z rozma­
itych okręgów' przemysłowych nadchodzą aia; 
mujące wiadomości. Wobec tego wzrosło nie 
bezpieczeństwo jeszcze większego bezrobocia 
Koleje rozporządzają zapasem węgla tylko z dni<i 
na dzień

— * * » —

tfomisye sejmowe,
Komtsya ochrony pracy przyjęła według re­

feratu posła ks. Kaczyńskiego jednomyślnie v 
trzeciem czytaniu zawarty we wniosku posła 
Gdyka p r o j e k t  o wywczasach pracowników za­
dudnionych w przemyśle i handlu. Art. 2. przy­
znaje pracownikom przemysłowym po półrocznej 
służbie 2- tygodniowe, a  po rocznej służbie 1- 
miesięćzne nieprzerwane wywczasy

tłej zieteni, aż upada1! ze znużenia.
Wieczorem wracał do diomu, cały jeszc. e 

zgrzany od1 dziecinnych igraszek Pan, Bowisowa 
przypatrywała się w zamyśleniu jego grzywie i 
powtarzała tylko: Co młodość, to miooośt 
A potem doda wara:

— Chłopcze, jakiś ty dz!§ znowi? rozczo 
chrany!

(Taka była poczciwa).
Alojzy dojrzad na młodzieńca, a nauka była 

mc rozkosz? W  szkole był wzorem ćBa wszyst­
kich, świecąc zawsze pilnością i dobrymi obycza­
jami. Zwłaszcza w  śpiewie i w „dziejach chwały 
ojczystej" był zawsze cerujący.

W racając do dem" z pochwałą od pana pro­
fesora. pytał zawsze:

— Prawctet, mamusiu, prawda, że będę mógt 
później wstąpić do szkoły kadbcMej?

Pani Bowisowa mmiiiła każdym razem ukrad­
kiem łezkę otrzeć, myśląc z westchnieniem:

— Dzieciak poczciwy, on nie wie. że tam 
tylko prawdziwe barany się przyjmuje.

Głaszcząc go, mrugała obiecująco oczyma i 
z wielkiem wzruszeniem patrzała za nim, gdy 
odchodził wypracowywać swoje zadani? szkolne. 
(Był wysokiego wzrostu, szyję miał nieco cienką 
i miękkie nogi *wr kształcie litery X.).

Nastała jesiefh
Pewnego dtaia obwieszczono:
— Baczność dzieci! Nie wychodźcie zbyt da* 

lewo na przechadzki, zwłaszcza o zmroku, przed 
zachodem słońca. Niebezpieczeństwo czyha. Lew 
perski bowiem morduje tam i dusi.

Coraz dzikszy stawał się Pcndzau, coraz Dar 
dziej "posępniało oblicze kraju.

f  ( C .  d .
— » • « —



4 I „DZIENNIK LUDOWY" Nr. 294

J/ow w y  z
Lwów. 16 grudnia.

REPERTUAR TEATRU MIE.TSKIEG  ̂ WE LWOWIE:
W piątek o godz. 7 30 „Trubadur11, opera w 4-ch 

aktach Yerdiego.
W sobotę o godz. 3 popoi. „Dziady11, sceny drama­

tyczne w 6 odsłonach A. Mickiewicza.
W sobotę o godz. 7’30 „Onegin*, opera w 4 aktach 

Czajkowskiego. Gościnny występ A. Popowa.
W niedzielę o godzinie 330 „Kobieta bez skazy*, 

sztuka w 3 aktach G. Zapolskiej.
W niedzielę o godz. 730 .Krąg interesów*, maska­

rada w 3 aktach Jacinta BonaveHtą.
W poniedziałek o godz. 7’30 „Onegin*, opera w 3 

antach P. Czajkowskiego.
Po każdem przedstawieniu «rieczornem czekają 

wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

I się y  prasie mylnych informacyi o begorocz- 
! nych feryach świątecznych, K uratoryjni O. S. L. 

i podaje do publicznej wiadojtnośei, że ferye świą- 
! toczne Bożego Narodzenia obu obrządków ka- 
tolicMch w szkołach średnich ogólnokszialeą,- 
eydi,  -sornmaryach i wszystkich szkołach za­
wodowych, jakóteż w szkołach powszechnych 
istniejących W siedzibie szkół średnich na ob­
szarze całej Małopolski, — trwają od dnia 22. 
7grudnia włącznie do dnia 9. stycznia 1922, dla 
uczniów zaś obrząuku grecko-katolickiego do 
dnia 10. stycznia 1922 włącznie.

lila pozostałych szkół powszechnych po­
zostają w KKKW zarządzenia Kurat.oryura 0 . S. 
L. ogłoszone w dzienniku urzędowym z roku 
„1921 Nr. 382 i Nr, 18. str. 453,

REPERTUAR .TEATRU NOWOŚCI", ul. Słoneczna.
W piątek o godz. 7’30 .Ostatni walc*, operetka 

v 3 aktach Oskara Straussa.
W sobotę o godz. 7 30 .Ostatni waic*. operetka 

w 3 aktach Oskara Straussa.
W niedzielę o godzinie 3’30 „taniec szczęścia**, 

operetka w 3 aftach R. Stoiza.
W poniedziałek o godz. 7 30 „Ostatni walc", ope­

retka w 3 aktach Oskara Straussa.
W poniedziałek o sodz. 7 30 „Hiszpański słowik*, 

operetka w 3 aktach Falia. (Premiera).
Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 

w teatize Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 5 oopoł. w Teatrze Nowości 
JPasaż Hermanów).

—
REPERTUAR „TEATRU Mac£GO“ (Gródecto 2 b):

W piątek o godz. 7 30 „Ahaswer*, sztuka w 3 aktach
G. Zapolskiej.

W sobotć o godz. 730 .Zakochani*, komedja w 3 
aktach Flersa i Caillaveta.

„Zakochani

Bezrobocie w Zakładach wojsk, 
we Lwowie.

Od szeregu tygodni przeprowadzano czę­
ściową redukcyo robotników zatrudnionych w 
warsztatach D. O. G. Lwów. Robotnicy przewi 
dując zbliżającą się szybko zupełną likw ida­
c ję  Zakładów wojskowych w okresie tuż przed- 
zimowym, zwracali sję niejednokrotnie za po­
średnictwem związków robotniczych i posłów 
socjalistycznych, do czynników miarodajnych a  
powstrzymanie likwidacji. Dotąd jednak akcya 
la ńie doprowadziła do pożądanego rezultatu. 
Obecnie wypowiedziano około 60o/o robotnikom, 
Ponieważ wypowiedzenie to nastąpiło w czasie

Z UNIWERSYTETU .TANA KAZIMIERZA.|  najkryly-czniejszyną, bo w okresie zimy i zupei- 
Wpisy na II, trym estr roku akademickiego 1921/ oego zastoju w przemyśle, przeto robotnicy w 
1922 odbywać się -oędą w czasie od 16. dro '|dn iu  15 brn., rozpatrując obecne położenie, o- 
31. grudnia b. r. włącznie. Warunki i bliższe 1 chwalili zwrócić się jeszcze raz do .rządu «

f‘r/'ZOCr Ału nr timfioAtnr A- *% J  7 ,____ ~ rr-t Kl__

schody YII) między 9—10

W niedzielę o godz. TS0 „„ 
aktach Flersa i Caiilayeta.

W poniedziałek o godz. 7'30 
aktach L. Kampia.

komedja w 3

.Nina*, sztuka w 4

REPERTUAR TEATRU ART.-LJTERACKIEOO ,UL“.
Program od S grudnia 1) Część koncertowa Ardea, 

Noskowska, Saraczyftska, Tańska, Zamorska, Baleftscy, 
Bronowski, Beroftski, Michałowski, Mirski, Wik iński 
i inni. 2) „Na postoju", fautazia ułańska. 31 ..Landru 
uwolniony", farsa.

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. 
MICKIEWICZA W niedzielę, 18-go blm. o gooz 
6. wiecz. odbtjdzie się przy ul. Roularda 5., w sju 
li wykładowej „żółtej", wykład Dr. Sabatów 
rfesego: „O wyleczainoścd gruźlicy

szczegóły w sprawie wpisów ogłoszone po- 
! przednio dla wpisów na J. trymestr bieżącego 
roku dłfcad. (w1 zarządzeniu Rektoratu z dnia 
16. września 1921 L. 134 21 22) pozostają bez 
zmiany. ^otwierdizante dokumentów wojskowych 
uskuteczniane będzie codziennie z wyjątkiem nie­
dzieli i świąt W biurze „Szefowstwo Poborów" 
(gmach D. 0 , ’ K, 
godz. rano.

KURSA WALUT. Na oficjalnej giełdzie we 
Lwowie wczoraj płacono: dolary 3.050 mk„ doi. 
kanadyjskie 2.550 mk., marki niam. od 15 do 
17 mk. pols„, franki francuskie 240 mk. franki 
szwajcarskie 550 mk., leje mm. od 20—21 mk., 
czeskie kor. 37 mk., korony aust. stempl. 0,45 
fen., sz ter ling j 12,750 mk.

TRZECIE NADZWYCZAJNE WALNE ZGRO­
MADZENIE akcycnaryuszów akcj jn?go B^nku hi­
potecznego, odbędzie się we wtorek 10. stycznia 
1922 o godz. 10. preed południem, w gmachu 
Janku hipotecznego we Lwowie. P r z e d m i o t  
r o z p r a w :  podwyższenie kapitału akcyjnego do 
sumy 280 m i l i o n ó w  mk. Akcy-on ary usze, któ. 
rzy (mają [zamiar iwziiąć 'udział w  tern Walnem Zgro­
madzeniu, mają złożyć akcye najdalej d o  27. g r u ­
d n i a  1921. i

TANIE MASŁO DUŃSKIE W POLSCE. Do 
Warszawy przybędzie w tych dniach olbrzymi 
transport m asła duńskiego, które,,jeszcze przed 
świętami pojawi sie na targu Niektóre firmy 
poczyniły już zamówienia na  milionowe sumy. 

A, i Okazuje się, że masło duńskie mimo kosztów' 
transportu będzie znacznie tańsze od m asła na 
jzego.

ZWOLNIENIE Z WIĘZIENIA. W tych
r r Z L S ”  (z obraiza;  faiach wypuszczono z więzienia dr. Stefana Fe

^ ty i - T ? ttJ SiedZf  Pl  100 iaka  1 ftiden tkę  PanMe- iczównę, za kaucyą 
T T S S A  " S t e t  W-OW oraz „Indm taw .sklepie E. Hawranka, pl. MaryacM 10., w 

dzień wykładu p rzy  kasie.
Część dochodu orzemaczojm, na „Tow. waX- 

feti z gruźlicą".

S. P. INŻ. KAZIMIERZ AJDUKIEWICZ, profe­
sor Wydziału rolm. lesn. Politechniki lwowskiej, 
b. długoletn: ptnof. Akademii rolniczej w  Dubla- 
nach, b. izast. prof. Stud/um rolniczego U. J. w 1 lY ha szkodę właściciela dóbr Stanisława Wy-

Po 7-mio miesięcznym więzwmu wypusz' 
czono z więzienia przy uh Batorego robotni­
ków: Adama Magurę, Michała Kwiatkowskiego 
i Zimermana, podejrzanych o zbrodnię z pa­
ragrafu 58.

żądaniem wstrzymania przez okrer zimy likwi- 
djtycyi warsztatów wojskowych.

Uchwalono następujący rezołucyę:
Robotnicy wszystkich warsztatów wojsko­

wych we Lwowie, zebrani na zgromadzeniu w  
dniu 95. b. m wyrażają zdziwienie, że rząa 
w trosce o finanse państwowe dopatrzył się 
najnierentowniejszych* instytucyi w warsztatach 
wojskowych, k tóre też pierwsze mają* ulec 11- 
kwiaacyi. Robotnicy są zdania, że najmniej ren 
towny warsztat, przecież więcej jest dla pań­
stwa pożyteczny, niż wiele instytucji i urzę­
dów, które nie wiadomo po co są przez państwo 
jeszcze utrzymywane, a  które nie były nigdy 
i nie są dla społeczeństwa potrzebne.

Pierwszy strzał oszczędnościowy, godzi w  
wojsKowe warsztaty, bo tu wchodzi w grę los 
robotnika, za którym nie ujmie się żaden eitscel- 
lencya w ministerstwie skarbu, ten ma być wydany 
na łup nędzy, by stało się zadość manji redukcyi 
i wydalania ^

Robotnicy warsztatów wojskowych zwracają 
uwagę rządu, ae nie przez wydalanie tych, któ­
rzy pracują, nie arzez tworzenie bezrobotnych 
prowadzi droga do sanacji ^nansów państwa.

Domagamy a,ę kategorycznie wstrzymania 
Itkwidacyi i redukcyi przez okres z^nw y. Dul 
m-agamy się naty'•hmiastowego przyznania bez­
robotnym zapomóg i wypłacali*a ich przez ca­
ły czas bezrobocia. Domagamy się uruchomienia 
robót rządowych, miejskich i innych, by tym 
sposobem zażegnać groizę bezrobocia, które za 
sobą niesie nędzę i głód. — Domagamy się, by 
tam gdzie nie będzie można pwstrzymać reduk ­
cyi, przeprowadzono chwilowo krótszy czas pra­
cy, a zatrzymano wszystkich w pracy.

Kanalia przy robocie.
Wśród pcrsonalu kolejowego grasuje gro­

mada kanalii, która wyzyskuje dobrą wiarę ogółu 
MIAŁ SZCZĘŚCIE. Wczoraj donieśliśmy o (pracowników. Żerowiskiem są niektóre iconsumy 

kradzieży srebrnego serwisu, wartości 4 miliof kolejowe. Już nieco miejsca poświęciliśmy „By-

Krakowie, zmarł |w d. 1 i  grudnia, w  60 roku iławskiego, w  Szmankowczyfear-n, pow. Czort- 
zycic. i ków. Tego samego dnia lwowska polieya zna-

WIECZ0R NAJNOWSZEJ POEZYI. Podana' \ f } 'A J®8° s e ^ s u  u  pewnego złotnika,
który kupi1 to srebro w dotbrej wierze, że do.-
chodzi ono z „dobrego" źródła. 159 przeumio-
tów o wadze około '7 kg. srebra zdeponowano

przed kilku dniami wiadomość o przygotowa­
nym przeż Związek literatów polskich „Wieczo­
rze najnowszej poezyi" obudziła powszechne za­
interesowanie. Dziś możemy podać bliższe szcze ę 00 _ Śledztwo w tej sprawie prewacizj
goły. Z Warszawy nrzyjeżdżają dwaj wybitni I OIU' ‘=,y)ł ov‘ 
noeci ..Skam.i.ndra." — Feliks Prz.vster.ln f śnie u. TAK TANIEpoeci „Skamundra' 
w '■iemnościach"!)

Feliks Przysiecki („Śpiew TANIEJE WE LWOWIE? Starszy po­
ił Kazimierz Wierzyński sterunkowy Toth przez krótki czas urzędując 

(„Wiosna i  w fnc‘f y  „Wróble na , dachu"), kto- 1 wczoraj w bazarze halickim wynotował 11 rze- 
rzy wypowiedzą swe najnowsze niedrukowane źników i przekupniów, którzy przy sprzedaży 
utwory. Z lwowskich literatów węzipą udział w przekraczają ceny wytyczne. Niektórzy rzeźni- 
wieezorze — Jan Paramdowsid („Antino-us w c7 biorą o 100 mk. więcej !na 1 kg. mięsa, a inni 
aksamitnym berecie") i wykwintny odtwórca n a -1na 1 litrze mleka po 50 mk. więc ej.
szej przeszłości Stanisław  Wasilewski. Ceny te nie są wyjątkiem. Podobna zwyż-

„Wieczór najnowszej poezyi" odbędzie się ka. cen artykułów spożywczych daje się obser- 
we wtorek dnia 20. grudnia, w sali Towarzystf- wow,ać w calem mieście, zapewne z okazvi nad-
^va iMuzycznego. Sprzedaż biletów już się  rozpo­
częła w składzie nut B. Połomeckiego (ul,- 
Tańskiej).

TEGOROCZNE FERYE SWIĄTECZNĘ. Wy-j 
dział prezydyMny Kuratoryuim okręgu szkolne­
go lwowskiego donosi: Z powodu pojawienia i

wować w całem mieście, zapewne z okazyi nad­
chodzących świąt.

Zapowiedziane tanie mięso z Rumunii na- 
razie pozostało obiecanką.

towi“ drugą podobną placówką jest konsum „Łą­
czność", którego nowy zarząd chwycił się rzuca­
nia kalumnii na wszystkie strony, aby oszczer­
stwem utrwalić się na intratnych posadach. A ja. 
Mej wartości są to ludzie, świadcnrfi to, że otwo­
rzyły im swoje szpalty „Gazem codzieanJ* j 
„Przegląd1 pcmedtziałkowy"^ dwa pisma o usta­
lonej wartości moralnej.

Nowi gospocSarz kensumu „Łączność^" rzu­
cili się ,na tow. Maksamijna i Lang? ludzi bez­
względnie ,czystych, którzy przez to są dia tych 
„kooperatystow" niebezpieczni, że mogą z łat­
wością otworzyć oczy oałamucouym kolejarzon.

Sprawa oszczerstw została oddana do sądu, 
dziś tylko stwierdzić chcemy, że żaden z tych to­
warzyszy z konsusnem „Łączność" nie rato1 ni­
gdy nic wspólnego, a "tow. Maksamin tem tylko 
się narazi! obecnym jego zarządcom, że na walne m 
zgromadzeniu członków, zarzudi kierownictwu 
puszczanie mąki na piasek, paskar Łie kalkulowanie 
cen na tow iry dawno mabytfij i  t. d.

Z pow vdu napaści wniósł też skargę o osz­
czerstwo je lcu z byłych 'dyr. tego kot ^umu tow. 
Duma. Sad wiec wymowie swe ostatnie słowo.

i
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Robotnic?!IC & p & ijc fe  t y l k o  w  f i r m a c 15? 
któe*e cl j |ą  og łoszen ia  w „Dzienniku Ludo«ym“

I f i !  MmIip lf i i  i M i?  nasi powiooi hpnf i i i  a lii. l i i  i M  i  * sanp l i a i i
Wielki pożar warsztatów kolejowych w Warszawie

WARSZAWA. 15. grudnia. (Pat.) 'Wczoraj 
wieczorem wybuchł pożar w  giserni warsztatów 
kolejowych dworca wschodni ego. Ogień rozsze­
rzał się z szaloną szybkością i wkrótce przeniósł 
się pa ślusarnjłę I lakiernię, które z g o r z a ł y  d o ­
s z c z ę t n i e .  Pożar umiejscowiono dbpiero o

póhtocy, a  dogasanie zgliszcz trwało <io raija.
WARSZAWA. 15. grudni? (Tel. wł.) Koleja­

rzom I straży pożarnej udało się wyciągnąć 7 
wagonów, spłonęło 12. S t r a t y  w y n o s z ą  d o  
80 m i l i o n ó w .  Przerwy w pracy nic oędzie.

Pertrakiacye naftowe,
Na podstawie umowy zbiorowej, zawartej 

między przemysłowcami naftowym’ i związkami 
robotniczymi w październiku, postanowiono 
stworzyć komisyę, któraby co miesiąca ustalała 
wysokość wynagrodzenia dla całego przemysłu.

Na skutek prac komisyjnych, uzyskali ro­
botnicy na miesiąc listopaa dodatek drożyźniany, 
który wraz z płacą zasadniczą stanowił minimum 
egzystencyi. Dnia 28 października zebrała się 
kominya, by opracować płace na miesiąc gru­
dzień. Przemysłowcy, z racyi podniesienia się 
m arki polskiej zażądali, by robolnicy zgodzili 
się na obniżenie płac o 20 procent i zrzeknięcie 
się dodatku drożyżnisnego. Ponieważ komisya 
nie doszła do porozumienia, przeto zwołano 
zjazd wszystki h delegatów jednej i drugiej strony.

Pierwsże posiedzenie ogólne delegatów zostało 
poprzedzone konferencyą delegatów robotniczych, 
na której po omówieniu obecnego stanu, dopro­
wadzono do uzgodnienia postępowania.

Wczoraj, w pierwszym dniu obrad wspól­
nych, przemysłowcy ze swej strony przedłożyli 
obecny stan przemysłu naftowego, który zmusza 
większość przemysłowców do częściowego zamy­
kania kopalń. Wykazywali, że przy obecnym 
stanie finansowym nie są w stanie ciężarów 
prowadzenia niektórych przedsiębiorstw wytrzy­
mać, przeto z konieczności muszą stać na sta­
nowisku obniżenia płac (!)• Robotnicy w swych 
przemówieniach wykazywali,  że obecne stosunki 
drożyźniane nie pozwalają stanowczo na chociażby 
najskromniejszą obniżką płac, zasadniczo stoją na 
stanowisku, że jeżeli artykuły obniżą się w cenie, 
natenczas o ten sam procent, robotnicy zgodzą 
się na zmniejszenie płac. Ponieważ taki wypadek 
obecnie nie zachodzi, przeto , /
o zmniejszeniu zarobków mowy być nie może.

Po kilkugodzinnej dyskusyi, zaproponowano 
wybór komiśyi, któraby opierając -się na wywo­
dach jednej i drugiej strony, opracowała pewne 
projekty. V #

Na skutek stanowiska zajętego przez delega­
tów robotników, przerwano obrady do dnia na­
stępnego, przez który to czas nrzemysłowcy 
naftowi i rafineryjni mają odbyć narady między 
sobą i przed zebraniem się komisyi, mają ze 
swej strony przedłożyć konkretne prooozycye. 
Prawdopodobnie przed pracami w koinisyach, 
odbędzie się wspólne posiedzenie obu stron lSbin.

Baczność towarzysze z rafinery! 
w Drohobyczu.

W  niedzielę, dnia 18 grudnia o godzinie 12 
w południe w lokalu Kasy chorych w Droho­
byczu odbędzie się konferencyą z współudziałem 
tow: Czumy i Bobrowskiego, na którą zaprasza­
my tow. -. Szopiana, Barańskiego, Jordana, Ma- 
ksymika, Slimińskiego, Bazana, Liwosza, Acyo- 
dańskiego, Gątkiewicza, Moczorodyńskiego, Hab. 
garskiego, Miciaka, Szandarowskiego, Sosnow* 
skiego. Kolarza, Wolfa, Jasińskiego, Rojka, Umila, 
Gałuszkę, Koncyusza, Andreaszkę, Żurkom skiego, 
Rubinsteina, Ogonowskiego, Popiela, Niemczyka, 
Stefańskiego, Zajera, Hewryka starszego i młod­
szego, Henyka, Loewa, Berbera, Hołysza, Ackera, 
Kwiatkowskiego, Dyczkę, lu rsche ina , Szyfurka, 
Maciuraka, Zajdę, Grabania i Deuasiewicza.

3  rozpraw.
WYMORDOWANIE CHLEJ RODZINY.

W (czerwcu b. rj. we wsi Za tury, pow. Żół­
kiew, spłonął dóm rodziny Wolinerów, wraz z ro­
dziną liczącą 5 osób. -

Policya odrazu nabrała 'przekonania, że do­
konano tu morśterstwa i rabunku, a  dla zatarcia 
śladów do Em ten ^ ra z  ze zwłokami podpalono. 
W  kilkanaście dni 'później pewien żołnierz sprze. 
dawał płótno i sukno w okolicznej wsi. Policya 
przekonała się, że pochodziło ono z rabunku u 
Wolinerów, albowiem W olinerw a była kraw- 
czynią i przyjmowała materye do szycia ubrań.

Wyśledżono, że mąt erye te sprzedawał Efim 
Koroiczuk, który w  śledztwie twierdził, jakoby 
te rzeczy znalezi na łące, kosząc trawę. Dowódz­
two szwadronu ułanów, stacyonowanydb w Lubeli, 
gdzie należał Korolczuk, w  tolcu śledztwa oskarżyło 
o współudział w  zamordowaniu Wolinerów, ka­
prala DdęglawsJdego, st. ułana Mieczysława 
Wojciechowskiego i Józefa Rudzkiego, którzy 
przyznali się do winy, twierdząc, że głównym 
sprawcą mordu był Korołczdk.

Ten jednak i taadial nie przyznał się do mor­
derstwa.

Na odbytej w sądzie D. (X G. we Lwowie roz­
prawie Korolcz'ńc przez jeden dzień przeczył, ja­
koby popełnił ten mord, pomimo odmiennych ze- 
m ań wspó łoskarżcnych Woj -łochowskiego, Dzję- 
głewskiego i Rudzkiego, który jako zdemobilizo­
wany ^przebywa w więzieniu przv ul. Batorego.

Dopiero w  drugi 'cLień rozprawy przyznał się 
Koioiczuk ze Skruchą do czynu i opisał 'przebieg 
zajścia.

Krytycznego dnia po wypiciu 2 flaszek Wód­
ki z kolegami, udali się wieczór „na spacer1'’ 1 za-- 
szli do domu Woianerów. Tu rzekomo w sprzecz­
ce Pinkas Wcliner chwycił Korolczuwa za gor­
ało i (ugryzł go wł palec. 'Wtedy K. zastrzelił go i 
jego zonę Łaję i (wybiegł z izby. Tm je ich dżiec. 
obudziło się i narobiły krzyku. W ówtzas Rudżk] 
wziął od Wcjdiechowslkięgo rewolwer i zastrzegł 
dzieci' W. Leizora, Dawi^Ja i Srula, ^,aby był spo­
kój**.

Słuchan; ludzki "nie orzyznał s!ę do winy, 
twierdząc, że był pijany1 i  nije pamięta.

Przesłuchano 12 świadków, lecz d , nie wiele 
zeznali w tej sprawie. Wczoraj w  toku rozprawy 
obrońca postawił wniosek o zbadani- stanu umy 
słowego Korolczuka, lecz trybunał nie przychyli! 
się do tego wniosku. W  końcu odroczono rozpra. 
wę do 23. ty (nt. w  celu powołania jednego świadka.

Rozprawie przewodniczył ppułk. dr. Niem 
kiewicz, osskarżał por. dr. Schlafenberg, bronjli: 
kpt. dr* Rolnidaji i efaiw. drowie Hirschpnin(gf i Ale .̂ 
ksandrowicz.

KRWAWE WIDMA.
Dnia 22. listopada 1918 r. banda mężczyzn w 

ubraniach wciskowych i cywilnych granatem rę­
cznym rozwaliła drzwi wr realności przy ul. O- 
w ooow ej i tu wpadłszy do mieszkania Sonta- 
gów, zastrzeliła Klarę Sontag, Eugeirę, oraz jej 
męża Zygmunta Górne, przyczen ciężko zranili 
Siprince Sontag i jej syna Maurycego. W Janem 
mieszkaniu zastrzelili Małkę Rissową a ciężko zra­
nili jej męża Leisora Rissa r. Kupfersteina.

Na II. piętrze w  mieszkaniu Luftów natknęli 
na izaaka W tinreba, ubranego w mundur wojsko­
wy. Po ^policzkowaniu go zabrali mu portfel z

300 kor. poczem go napędzili. Tą bandą dowodził 
mężczyzna w mutnaurze wachmistrza austr. W szy­
stkie te jmieszkania spiondtrowano i okradziono.

Dnia 17. stycznia 1919 r. w ulicy Źródlanej, 
Weinrebowa spotkała 40-letniego Piotra Szczygła, 
maszynistę, rodem z Buska, który ubrany' był w 
płaszcz wojskowy jej syna, o czem świadczyło 
wypisane nazwisko na jednej z kieszeń. Zagadnię­
ty Szczygieł wezwał Weinrabową do udania się 
razem do komendy wojskowej, lecz w  drodzi 
zbiegł.

Aresztowany wkrótce, twierdził, że płaszcz 
ten kupił na placu Krakowskim, a  w  krytycznym 
czasie bawił w W iener Neustadi w wojsku. 
Śledztwo jednak stwierdziło, że data djfcumentu 
wojskowego, który przedłożył SzczygF., była sfał­
szowana, a J. W ciurę b poznał w nim jednego 
ze sprawców napadu rabunkowego.

Szczygieł stanął wczoraj przed sądem przy­
sięgłych i |hi jak w .śledztwie wypierał się winy.

Do rozprawy powołano 23 świadków, któ­
rzy szczegółowo opowiadali dzieje krytycznego 
dnia.

Dziś odbędzie się dałszy ciąg rozprawy i za*- 
padnie w^Tok.

Trybunałowi przewodniczy st. r. F ila , oskarża 
prokurator Gzownicki, brzmi dr. Zarzycki.

WESOŁY MŁODZIENIEC
19-letni Jerzy Kossowski, służąc w  wojsku 

jako podchorąży sfałszował swe dbkumeoty na 
chorążego, następnie aa podporu 'żuka a w końcu 
na kapitana. Fałszeistwo ułatwił mu fakt, że ma 
krewnego pod tern nazwiskiem w randze kapitana. 
Sprytny młodzian umiał ; i ę przenosić dó różnych 
oddziałów wojskowych. Będąc przydzieleń/ do D. 
O. Gj. we Lwowie, nie potni! służby, lecz ,,r.a 
ciągał** różne osoby pod pozorem ćo:tarczenia i.n 
rozmaitych artykułów, w  temj i swego krewnego 
Augusta Sz pa 250.000 mk.

Na rozprawie [przed sadem Wojskowym we 
Lwowie, częściowo przyznał si; do winy, a try­
buna' zasądził go na dWa łata ciężkiego wie­
zienia.

Rozprawie przewodniczył ppułk. dr. Godow- 
ski, oskarża* prok. d!r. Miilks, bi^mił dr. Jak 3b 
Luft.

ŁAPÓWKI.
Plutonowy Wojciech Rogoziewicz, jako ko­

mendant posterunku granicznego w Jabłor.iey za 
zezwolenia przejścia przez granicę pobierał oa ró ­
żnych osób od 100 do 1.300 mk tytoń i t. p. po­
czem zdezerterował. Plutonowy Rojewiez, ko- 
mendan. placówki w Jabłcrizy wiedział o tem 
i pobrai 50C mk. od Rogoziewiaza za milczenie’.

Sąd wojskowy we Lwowie zasądzi i po odbytej 
rozprawie pder—szego na 4 lata ciężkiego wię­
zienia, zaś Rojewicza na 3 miesiące wję:Fua_ 
Czterech szeregowców z tego oaciziału za prze­
puszczeni,; przez granicę riejakiego S. Fedorczu- 
ka, po oirzymaniu1 1 kg. tytoniu, uwolniono od 

skarżenia.
Rozprawie przewodniczył ppunt. NawarsŁi. os­

karżał dr. Zimets bronili: Rogoziewicza dr. Hąsch. 
prung, Rojewicza dr. Dręgieuicz, innych dr. Kibitz.

R A D E  8 Ł A N E , f

Za rubrykę tę redakeya nie odpowlad,.

Specyallsta chorób skórnych I weneryczny: t

D -  I N .  L l U T E R S T E i H
b. elew. kliniki dermatolog, w Berlinie, b. sekund, szpil. piiwsz. 

pow rócił i ord. Lwów, Sykstuska ó i,  (róg Słowackiego

Specjalista chorób skórnych ! w eneryczny:a

Dr. SCHWARZ
sękundaryusz szpitala powszechnego 

S ł o w a c k i e g o  4- naprzeciw głównej poczty.
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l a d  p - M e p j i ś c I a . . .
„Byteńr' kolejowym opiekuje się przrciaż ja-1 4) „Byt" przystąpił na członka do tow. ,Za-

kkś złowrogie „faikfif* ®toro wydaja 4 ;  olbrzy. | gon"' z udziałem 8 m iionów marek po), ażeby
mi manifes* db członków, że rzekomo partya 
wroga chce rozbić „Byt", napominając o tern,, 
że fakta co innego snowią. I tak:

1) DyneSoeya to k i  państw, we1 Lwowie sprze­
dała „Bytowi" smateryę ^pepita" po 2.550 mk. 
sa 1 p ;  „Byt" rozsprzedal ją dalej, biorąc za 
metr zaledwie 4.000 mk., czyii zarabiając na me­
trze tylko 1.450 mk. Z tego powodu dyrekeya 
kolei w d r o ż y ł a  n a r e s z c i e  p r z e c i w  z a ­
r z ą d o w i  „ B y t u "  d o c h o d z e n i a  nie o pa­
sek, ale o  ordynarne... pasisko;

2) „Byt" sprzedawał pierwotnie naftę po 
100 mk. za 1 litr. W toto sprzedaży zniżył pod' 
naciskiem cenę tej samej nafty aa 85 mk,, ponie­
waż sprzedawano ją w innych Konsujnaćh znacz­
nie niżej stu marek; lecz Li Kły członkowie, któ­
rzy nabyli wcześniej naftę po droższej cenie, żą­
dali zwrotu różnicy oeny kupna, odprawiano ich 
brutalnie z kwitkiem; ‘

3) „Byt"' wydał członkom w ostatnim de­
putacie po 16 kg. pszennej mąka na rodzinę, pod­
czas gĄ inna kosisumy dawały jej po 30 kg. 
na rodzinę. Dlaczego znowu członków „Bytu" pa” 
krzywdzono ?

między innymi — zapewnić sobie stamtąd dc* 
stawę tańszego zboża. ‘Dotychczas „Byt " nic nie 
otrzymał z „Zagonu" prócz chyba tego, że w 
„Zagonie" jest p. Wiktor „po znajomości'*' człon­
kiem Rady nadzorczej; a le ' natomiast ,,Zagon** o. 
braca kapitałami „Bytu", 'U ńm wińmy, jakie też 
korzyści przypadną członkom „Bytu" z lokaty tak 
wielkiego kapitału

Doprawdy, zoyt wiele momentów z gospo­
darki „‘Bytu" zastanawia poważnie dziwną nie­
jasnością. A przecież i dnieje w tyra samym gma­
chu spccyalna kontrola urzędowa z p. Souppcrem 
na pzele. Ba z drugiej strony słyszy się coraz 
częściej dziwaczne opowiadania o lufcratywnem 
„savoir vivre" jednostek z zarządu vBy£u", o sta­
łych lożach i.w teatrach miejskich, o rzucanych 
artystkom na s e n ę  garściach cukierków i porna- 
dek, o „niewinnych" za o hwach w karty w hotelu 
Krakowskim i t. pj. W artoby poznać źródła, z 
których dotyczący czerpią środki na tak zbyt­
kowne wydatki.

rzeczy Jla najbiedniejszei młodzieży; wydawano 
dla ogółu obiady i kolacye bez względu na naro­
dowość, po możliwie tanich cenach.

Nad sprawozdaniami wywiązała się żywa dys- 
kusya, świadcząca o żywotności T-wa, w której 
zabierali głos kol. Kamlol, FreunJlich, Zifferblatt, 
Roscnblum i im i, podkreślając koiieczność pracy 
wśród' młodzieży żydowskiej w oelu ich upatryo- 
tycznimia i' wychowania na przyszłych dobrych 
i dzielnych synów Polski.

Po udzieleniu absoiutoryum i podzi&kowamu 
wydziałowi, wyrażono serdeczne podatkowanie 
kol. Kamiote>wi Maurycemu za troskliwą opiekę 
i tfziała ność dla dobra „Zjednoczę i  a".

Dokonano wyborów na przewodu: kol,
Grossmana Edwarda, na zast. Giossa Maksymi­
liana, na sakr. Freur.diicha Ernesta. Na zjazd wi­
leński uchwalono wysiać kol Karnioia.

okręgu dyrdke, jnego. *
Cóż z tego, że osobiście p. Barwicz pragnąłby

Komitet pomocy dla uczącej
rt ę  m ł o d z i e ż y .

Otrzymujemy następującą odezwę:
Dnia 25. grudiiia b. r. na zebra- iu obywatels- 

kicm uk- nstytuował się Centralny Konitst  pomocy 
dla uczącej się młodzieży. Młodzież znalazła się 
w położeniu mat-eryaincm urismoziwiającem jej 

jdzisiaj’ przy naukowych warsztatach grzysposafejeć 
marowozów. Jeśli weźmiemy p o i uwagę, że n a j ^  *> twórczej, codziennej pracy dia ^ łe c z e ń -  
odt-cie pewyższej drogi zużywa p rz e d m ie  pa - ; stwa- ^ a k  mieszkań, g i u f  jtmroz rfozczą t tak 
rowóz 3 tony węgla, wyszło go w listopadzie1̂ ,  aadtargane siły mrodnezy, a odporność je,- 
354 ton, t. J. 35 wagonów na same przejażdżki, “ a z  P ™ * *  ^ s t a t e c z n e g o  wspotd** 
parowozowe. Czj ma się tutaj do czymauTTz d y - ^ ma społeczeństwa, staje się z unia ca
letantyzmem służbowym, czy wręcz z karygod-, Z16a f  . , . - .,.
nem lekceważeniem .skarbu kolejowego? A tyra*! ™ głębokiej wierze, ze wszystką warstwy
czasem we Lwowie odmawia ;ia pociągi w e : „zda).ą sobie 2 apa’£ z n3° s‘°.^ci akcyi, którą Komitet podejmuje, zwracamy się

:ałego społeczeństwa z wezwaniem o pomoc.
Gfiaiy i sjaitki w naturze, oraz wcLne mieszka-

Tęp!en^e tiadoźyć warunkiem  
^szczednsświawe] gospedarb. 

w kolejnictw ie.
Na niedawnem Tow. Poiittch-

niczn.go we Lwowie uważał prezes dyrakcj 1 ko­
lei, p. Barwicz za stosowne wskazać na oszczęd-, -  OOWO(iu braku wetrU cPa1 Cł «*«*'*, *iorą mcnucei puacjmuje, *»«■#«
noócsową go/podarkę w kolejnictwie lwowskiego Serugach z powodu braku węgla * , ^  cafego cpojeczeństWQ z  wezwani2m o pomoc.

maszyn,
W kolejnictwie naogó! stosunki się poprą-! . , . . „ . . .

. . .  , . . ’ ! wiaia. Trzeba kdrmk teoić bezw /e dńi- ean^rW ma zSlaszai *«tezy w Komitecie, Ormiańska 13
jak najwięcej o s z c z e p  ińedy wbrew jego in- o g j cdlo S ^  b T  od i^a" spo’e I-lR- iod g o ^ r 5 -  7 pppof.
teneyora i czujności po-dwladne organa za mało Ł‘ y " ,* , Dy '  y , i Ofiary cienir.żne nal°żv wotacać tui Rk F
troszczą się j  dozorują gospodarki w dz ia łach 'P ^^s.twa m e  Posiew ało się na caty stan kole- - R  0  W2ględfti<> m  ^  Mażący Banku Krajowego]

)

służbowych, powierzonych ich bezpośredniej pi©-ilarsm - 
czy. Oto irtpj. wydarzył się w kolejowej sekcyi 
konseiyiracyi Lwów 1. najświeższy wypadek, 
Iwiadczągj' o wysokim zaniku etyki i uczciwo & i 
u  dotyczących, jole również ilustrujący żywo po 
ważne niedomagania w  technicznej służbie kon. 
polnej.

Na skute i doniesienia ruchoma straż kole-

j Za K-cmitet Wykonawczy: Dr, W. Hamerski, 
przewodniczący, Dr. Łoziński żast. przew., Ada- 

,miak J. S. przew. akad1. cen.r. Samop., prof’. An- 
. C2.yc, Bartlowa, Bogd? na wieżowy, dyr. Barwicz 

W f l in S  2 8 b i '^ m $  Z jSO rS3C ZG fS!3£l. , dr. Brzeski, Dcmalówu.i, Domańskj, E. M. Efcerle.
(A RA W  ni*d'/Me dń=- I I  snidńia odbyło[dr* Godlewski’ ^  Horowitz, rekt. Hubcr, dr: 

się przy L d c . ucincm uczestri S e  członków i P~Ł  Kalbmi radca Kotowslci, rekt_ ,an Kr
walne zgreraattoenie Tow. ^ e d is o c  . ie« w lo- | f owlC2’ ^  Magowska, dr .Io w * .^ P rz y g o c  ..

^  i ki, prez.. Ooirek, Papuciową Piochocki, J-. dyr.
. ' Rcimcnder, dr. Rybicki. Sobi.isk! hr. Skarbkowa, 

. . wspcmsnając o tradycyi ^  Stalil, dyr. dr. Szarsld, dvr. Smoni, dr Wasung
znanej i szanowanej powszednia przez rozumną j  inż< Weksler, płk. Thulija.'

_ _ część społeczeństwa i młodzieży polski :j placów tc
jąc z żeną, pcł.-i -rał pomimo to ‘dodatek cLplyżnii..! ff> ja^ a ),est -j^dhoczen  •*, zarazem poświęcił 
ay i że wydobył ni- px*iv«.i. dla konkubiny swo-. słów gorącydi tym, którzj zawsze w imię 
lej iugityimacyę kolejową. Lfeski tłumaczył się, Iia‘szyc 1̂ *̂ase  ̂ sztandar polskości wysoko wzno-

jakiogo LipsJ-.i -go, gdzie znaleziono sporo 
ryału erzewnego, będącego własności i skarbu ko. 
lejowego. Wyszło też na jaw, iż Lilpki nic ży-

przed organami śledczymi, że' zakwestycinjowany 
u niego anWemał drzewny otrzymał o i  dozorcy 
kolejowego (bałuimistrza) z sckcyi 1. Ć w i k l i ń ­
s k i e g o .  Wobec tego dochodzenia przybrały 
większe roznruary t ujawmiiy daleko idące aad- 
użycla. ^  a ' *

Skonstatowano na” razie, że dozorcy kolej. 
, Cwiiilińshi.jmu sporządzono cale urządzenie sy­
pialń* z d ę b o w e g o  m a t e  r y a ł u  k o l e j  o.  
w e go ,  a jego zastępcy, Brodzie, dwie szafy, 
również z imateryału kolej. Broda próbował uspira. 
Wiedw/i a ć się twierdzeniem, i i  materyal na te 
szafy nabył u  właściciela pracowni stolarskiej, 
Sbeckiego, zamieszkałego przy ul. Króla Leszczyń­
skiego, .co nie jest prawdą, Mimo to jednak Ste­
cki utrudniał śledztwo i namawiał świadków dc 
fałszywych zeznań, skutkiem czego dostał się 
także pod’ klucz na Batorego, zarówno jak Ćwi­
kliński,, Broda i Lipski. Sprawa Cwih i - ‘kiego et 
como. o  tyle zmniejsza oapowledziaInńść miaro­
dajnych czynników kontrolnych, że stwierdzono z 
wszelką pewnością, iż wspomniane roboty pry­

watne dia dozorcy kolej, i jego zastępcy doko­
nano poza godzinami słirżbowemi.

W artoby dalej poświęcić więcej uwagi go 
spodarce kolejowych organów ogrzewalnianych 
"wowskiei ffvrekcyi. P,. Barwicz nie wie najpew­
niej, iż w iiotopadzie b. r. na małym tylko od­
cinku Przemyśl - Rzeszów przebiegło luzem 45

sin.
W  dalszym ciągu, zdając sprawozdanie z do.

3  ruchu robotniczego
% KONFERENCYA PRZEWODNICZĄCYCH I

ką cenę nie chciała dopuścić Żydów na wyższe, p . r 7 N W  T n v . p r a n tt4r v  W  PR7P
uczelnie, chciała odebrać możność bracia u d z i a ł u  - 3 ®ĄCZNOi C TOW PRACUJĄCY W  PRZE-
w zj-eżdzie wileńskim, slo-wem odsimąe - Żydów i ĄiY..LE SPOz-YWCZYM. Omijać Tamopo az d'o 
od wszelkich praw korzystania z jakichkolwiek,odwołania, ponieważ robotnicy piekarscy stoją 
placówek życia akademie1'5 'go.* Dzięki ensrgicz. 
nej postawie grupy „Zjedmczeniowców" przy
ooparciu obozu polskiej młodzieży, trzeźwo te  
sprawy ujmującej, odpai lo i zniweczono w końcu 
zakusy fanatycznej młodzieży endeckiej.

Praca „Zjednoczenia" na zewnątrz była ol­
brzymią prawic na wszystkich wiecaćł i konfe- 
rencyach ekadomickkh głos jego był słyszanym i 
niejednokrotnie myśli jego realizowano. Na we­
wnątrz w  okresie powojennym zaczęto urządzać 
dyskusye, a  miodlzież zgłaszała się tłurrnie do

tam w akcyi cennikowej.
§ BACZNOSC STOLARZE! Omijać Lwów z 

powodu bezrobocia!

BMW*.

T-wa, iaby nieść w szeregi Żydów ideologię asy 
milatorską. "Z (przebiegu pracy Tow. widzimy, że

Komunikaty.
X WALNE ZGROMADZENIE TOWARZY­

STWA GINEKOLOGICZNEGO lwowskiego, odbę­
dzie śtę w sobotę, t. j. dnia 17-go b. m. o godzi?;;
6. wieczorem w Poliklinice (ul. Lindego 1. 5).

X KOLO AMATORSKIE KAFLARZ^ I CU- 
wtea polskości znalazły i znajduje-szeroki oddźwjęk: KIERNIK0W, odegra w  niedzielę dnia 18. fer#diup 
w sferach żydowskiej tm-łodz? ''ży akademickiej, 1321, o  godz. 7. wiacz. w- sali właznej, ul. 3.-10 
wbrew głoszonym przez endeków hasłom, jakoby na 1. 7,. „Małżeństwo Loli" trzy akty wesołej 
to byli bankruci. | komedyi H enryk® JMerzchowsut jgo. —2

Następnie "kol. Scbifferimanówna złożyła spj a. j 
wozdanie z agend samopomocowych i kuchennej l 
T-wa, które postarało się w komitecie amerykań-j

5*arz- ‘ych i 73 nieparzystych, czyli azem l lS js id ra i  w Cen Ir, Samo? o niezbędne i tonieczne]
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rfezpartylaość władz szkolnych w świetie prawdy.
DROHOBYCZ, w grudniu.

W  poprzcomch artykułach zrobiliśmy tut. in. 
sjpsktorowi szkolnemu p. G a r l i c k i e m u  zarzut 
forytowania członków Tow. Pedagogicznego w 
ogolności. Obecnie zaś choetmy wykazać, że po­
stępowanie to odfcywiało Etę nietylko ze szkodą 
szkolnictwa jako takiego, ale również ze szkodą 
skcirbu państwa. Cały szereg nauczycielek korzy­
stało oraz korzysta z płatnych urlopów choro­
bowych, chociaż p. inspektor dobrze o tein wie, 
że są to u r l o p y  s y m u l o w a n e  „ m a ł ż e ń ­
s k ie " .  I (tak nauczycielki Ł. i Krz. których mę­
żowie przenieśli się do innych miejscowoś i  chcąc 
być przy mężach, drugi -fok korzystają z płatnych 
urlopów. Inne dwie nauczycielki z Drohobycza 
w  okresie swego zamążpójśoia, korzystały długi 
czas z płatnych urlopów. Trudno jednak. Były 
to conlo dwóch wpływowych osobistości na grun­
cie Droholtyaz.% a  z tokiimi liczy się barćfzo p. Gar­
licki, chociażby ze szkody aaa skarbu państwa. 
Inna, forytowana przez p. Garlickiego nauczy ci ei- 
fca, p. ‘Szb., przebywała cały rok na płatnym ur­
lopie, bo posada, na którą została przeniesioną, 
nie podobała się jej.

Szczytom jedhak zdolności organizacyjnych p. 
Garlickiego był wyjjadek, który miał miej. 
sce ubiegłego roku siliolnego,- iż t r z e c h  n a  u-, 
c z y c i e i i  p o b i e r a ł o  p ł a c ę  z t y t u ł u  j e ­
d n e j  p o s a d y ,  a mianowicie Sniatynk;.

Znaną ogólnie jest sprawą, że w  jeonycn 
szkołach jest nauczycieli ponad przyznany etat, 

w  innych zaś brakuje. To s«-zególnie dzieje się 
w  Drohobyczu. W  innych zaś miejscowościach jest 
kolosalny brak sil nauczycielskich, gdy tylko wy­
mienimy’ szkoły w  Borysławiu, Horupku, Stanyli 
i t  dl

Specjalnie ńhcemy tu podnieść skargi robot, 
ników na naukę i szlo.ły w Borysławiu, gdzie od' 
szeregu lat uczy się w ten sposób, jak gdyby 
chciano naprawdę kiasę robotniczą utreymać na 
jak najniższym poziomie umysłowym. Stałe bra­
kuje tu Salka nauczycieli z powodu urlopów i’ 
wyjazdów na fcursa. Zastępstw" n le^aje  się wtedy, 
następstwem czego zachodzą takie wyfadkl, że 
jeden nauczyciel uczy trzy oddziały Prócz tego 
stale brak tu opału, tak, że od szeregu lat nauka 
zamiast odbywać się przez 10 miesięcy, odbywa 
się przez kilka w ciągu roku. Śmiało twierdzić 
można, że szkoły zagłębia naftowego fab ry k u ją  
analfabetów.

Jaki zaś jest dozór pedagogiczny p>. Garli­

ckiego, wykazało najlepiej śledztwo przeciwko 
byłemu kierownikowi .szkoły męskiej w Borysła­
wiu, p. K n a u e  r o w i ,  które pokazało, że pan 
ten przez szereg lat nie odbywał konfereneyi 
szkolnych, nie uczył przez rok cały ani jednej 
godziny, w p i s y w a ł  j e d n a k  n o t y  z 11 i e- 
u c z o n y c h  p r z e d m i o t ó w  d o  k a t  a l o .  
g ó w  k l a s y f i k a c y j n  ych ,  oraz na świa­
dectwach uczniów. Dopiero „Dziennik Ludowy" 
zdemaskował te łajdactwa. W  sprawie dozoru pe. 
dagogicznego podkreślamy jeszcze, że jest w po­
wiecie cały szereg szkół, w  których p. Garlicki 
jeszcze nie był, chociaż jest w tut. powiecie 
szósty "rok inspektorem szkolnym.

Z zarządizeń władz szkolnych sobie kpi. Za 
przykład posłuży następujący fakt; Na zastępczy­
nię kierowniczki szkoły w  Borysławiu mianuje 
p. L-, chociaż w myśl ustawy należy to do Rady 
szkolnej powiatowej. Pominął nauczycielki star­
sze, z egzaminem wydziałowym, a  uczyni to na 
życzenie p. Chłapowskiego, przewodni jzącego 
Izby praoodlaweów- KuraŁoryum, zatwierdziwszy 
tę nominac/ę, .poleciło rozpisać konkurs na wspo­
mnianą posadę. Tego jednak inspektor nie czyn? 
ale czeka, aż nauczycielka L. zda egzamin wy­
działowy

Inspektor iftie zwołuje posiedzeń Radjy szkol 
nej powiatowej, choda- w  myśl obowiązującej 
ustawy posiedzenia winny się odbywać każdego 
miesiąca Ostatnie posiedzenie tut. Rady szkolnej, 
na którean załatwiono sprawy szkolne, odbyło się 
jeszcze w  czei wcu. Wprawdzie w  październiku 
odbyło się posiedzenie tak zwane nauguracyj- 
ne“ , jednak żadnych sj raw  dotyczących szkół, nie 
było na porządku dziennym.

Na wózek i konia do objazdu szkół otrzyma* 
p. Garlicki ćwierć miliona marek ze skarbu pań­
stwa. Ile zaś kosztuje skarb państwa utrzymania 
tej podwody i woźnicy, najlepie* wiedzą władze 
szkolne. Podwodla ta  służy jednak najmniej do 
objazdów pedlagogiczno - dydaktycznych szkół w  
powiecie.

Obraź tutejszych stosunków szkolnych nie 
byłby jedhak zupełnym, gdybyśmy nie wspomni*-'i, 
że panuje wśród nauczycielstwa ogólna opinia, iż u 
pi Garlickiego nie załatw! się żadnej ważniejszej 
sprawy bez talk zwanych „darów w natura**11 lub 
„prezentów11. O tej jednak sprawie pisać y m  ra­
zem nie będiziemu ponieważ zajęło się nią juz 
Kuratoryum.

wów służbowych do egitacri w  PZK„ pociągną* 
do odpowiedzialności.

Dyrelkcya. zaś z patryotami, kochającymi wła­
sne idesz-enia, niech zrobi porządek.

Ą ó ż n ś .

OTWARCIE BIBLIOTEKI ROBOTNICZEJ W 
CZECHO.WICACH. Górnicy kopalui „Si.esia* w 
Czechowicach dokonali w dniu S grudnia uro­
czystego otwarcia biblioteki i czytelni założonej 
wspólnymi funduszami sto w. Związku
górniczego i dyrekcyi kopalnianej. Na zakoń-> 
czeme uroczystości odbył się odczyt tow. Mali- 
sza z Krakowa aa  tem at .K ultura, a socya- 
lizmto t

UROCZYSTOŚCI POLSKIE W  A RN JE. Po 
uroczystościach, jakie się odbyły w W arnie 
na cześć W ładysława W arneńczyka, miejsco­
wi działacze społeczni urządzili w hotelu „Lon- 
dyn“ bankiet dla posta polskiego w Sofii p. 
Grabowskiego. Postanowiono co roku w d. 10 
listopada obchodzić uroczyście rocznicę bitwy 
pod W arną, a także wystawić pomnik na polu 
bitwy z napisami polskiemi i bułgarskimi na 
pierwszem miejscu, a następnie czeskimi, hpr- 
wackimi, węgierskimi i rum uńskim i na pamiąt­
kę udziału tych narodów w walce. Ogłoszono 
konkurs na projekt pomnika, a lista składek 
otwarta będzn: w najbliższym czasie we wszyst­
kich państwach, klói e niegdyś brały udział w 
bitwie

PRZECIW WYWOZOWI SKÓR. Główny 
urząd przywozu i wywozu ogłosił ankietę w 
sprawie wywozu skór surowych. Stow. kupców 
polskich w Warszawie w odpowiedzi na ankie­
tę tę oświadczyło, że wywóz zagranicę skór 
bydła rogatego, końskich i cielęcych jest nie­
pożądany, gdyż posiadamy w kraju dla przero­
bienia zapasów surowca nielylko krajowego, 
lecz i importowanego ze W schodu, dostateczną 
ilość garbarni, które ograniczyły obecnie wy­
twórczość, iecz nie dlatego, by było zadużo su­
rowca na rynku,  ale wobec braku środków 
obrotowych. Na hodowli krajowej wobec stałe­
go popytu na skóry surowe zakaz wywozu źle 
odbić się nie może, nie wpłynie on też na ob­
niżenie cen mięsa. Otrzymanie z zagranicy gaib- 
ników może być znacznie lepiej osiągnięte dro­
gą wywozu nadwyżki towarów gotowych, niż 
surowca.

P a t r i o t a  p r z y  r o b e e l e -
TARNOPOL, w grudniu.

•Jednym z. ialdch opatrznościowych nężów jest 
> T r a c z ,  naczelnik stacyi kolej, w  Berezowscy 
Wielkiej. Człowiek ten tak nienawidzi Zv\ i tzku 
Zaw. Kolej,., ża na samą wiadomość, iż w Tar­
nopolu odbędfeie się zgromadzenie, zwołał w swej 
stacyi cały piersonal i oświadczył, że jeżeli któ­
ry z  kolejarzy mu podwładnych pojedlzie db Tar­
nopola |na wiec, nie. jna poco .zgłaszać się dó 
służby, (biały terror).' Równocześnie pod groźbą 
wydalenia ze służby zmusił persona! db wpisa­
nia się db Polskiego Związku Kolej., a sprzeci­
wiającym się. oświadczył: „Czy chcesz, t z y  nie 
chcesz, (musisz tałeżeć do P. Z. K.11 Robotnika 
stacyjnego W. zapytał p. nhcz. Tracz, czy należy 
io  jakiego związku, a  gdy ten oświadczył, że na- 
rezy do Z. Z. K. i pokazał legitymacyę członkow­
ską, podarł ją w strzępy, oświadczając, że nic 
chce mieć czerwonych bandytów w swej siacyi, 
(gdyż jeden biały już wystarczy). Gdy na jego 
'ozkaz pociąg zabrał wóz i ten za slaeyą zaczął’ 
■płonąć wskutek rozgrzania osi, został p. Tracz 
ukarany 15 rak. kary* I co on robi? Wnosi 'sprze*- 
d w  do dyrekcyi kolej, w  Stanisławowie gra na 
strunie patryotycznej i motywuje swą obronę leni, 
że dyrebcya broni tylko <robotn5Słów i chłopów, 
natomiajt Tdasj uprzywilejowaną t. a  urzędni­
ków nie, wobec czego nic i mego miu nie wypada, 
i?k wyciągnąć rękę po jałmużnę, gdyż inaczej 
z głodu ginąć pTzyjdiie.

Teraz odpsjwiemy p. Traczowi, że . ̂ p om n ia ł 
wół, jak cielęciem był11. Njadawnó zdjął on bowiem 
ze stooto białe spodnie z brankami pochodzenia z

Hałus/czyniec. 'Ą jak wygląda jego bieda, świad­
czą o tern nowo nabyte konie, powozik j milio­
nowa jego fortun3

Oj, biedna ty, Polsko, z takimi patryotami * 
którzy cię skubią na wszystkje strony, bo — 
kolej drogo • opłaca robotników, ałc dla utrzy­
mania po rzą& i w  stacyi, a  nie pracowania dla 
pana i w pańskim majątku!

Dnia 30. 8j. b. r. dodano w Tarnopolu do po­
ciągu 3351 wóz naładowany matecyalem budowla, 
nym dla p. Tracfziaf i Wysłano do Berezowicy bez 
listu ‘przesyłkowego i żadnych nachimków. v 

w Pc wyładowaniu tegoż, tego samego dnia dy­
żurny ruchu w  Berezowicy prosił kier. pociągu 
Nr. 3452, by wziął wóz z powrotem do Tarno­
pola, nie przeprowadzając go nigdzie rachunko­
wo, na co mu odpowiedział kierownik pociągu, 
że podobnych szmuglów nie robi, i nie może 
okradać swego państwa. Dyżurny na te odpo-, 
wiedział, niech pan nie bierze, weźmie drugi, co 
też się stało, gdyż następnego doda zmusił kier. 
pociągu Nr. 3474 do zabrania wozu bez rachun­
ków do Tarnopola. I teraz zapytamy na co są o r­
gana kontrolne, czas położyć kres podobnym łaj­
dactwom, poszczególnych kacyków, którzy uważają 
dobro państwowe za własne.

Cóż na to powie prezes dyrekcy1 stanisła­
wowskiej p. kferjśfowdki, który stoi na straży 
interesów państwowych?

Do Zarządu Okręgowego ZZK. w Stanisła. 
wowie, zwracam, się z prośbą, by osobą tego 
„panka11 się zajął i za używanie swtucu wpły ■

WISŁA POD LODEM. Jak donoszą z War ­
szawy, Wisła pod Warszawą Da całej szeroko­
ści pokryła się lodem. Jedynie przy samym 
brzegu od strony Warszawy, gdzie odbywa się 
■wyrąbywanie lodu, woda jeszcze płynie.

DŻUMA W PARYŻU. W  Paryżu zdarzyły się , 
dnia 9 bm. trzy wypadki dżumy. Dżuma zosta­
ła  zawleczoną przez szczury-

Doitota obrad polsfto=niemieekieh.
GENEWA. 15 XII. (Pat.). Przewodniczący 

rokował polsko-niemieckich dla spraw Górne­
go Śląska Calonder, otrzymał od konferencji 
ambasadorów pismo wyrażające pogląd, że jest 
w najwyższym stopniu pożądane jak  najspiesz­
niej szt przeprowadzenie pra;  podkomisyi obru 
dujących na G. Śląsku. W odpowiedzi na po­
wyższe pismo Calonder zakomunikował, że n a ­
leży się liczyć z tem, iż układ w sprawie górno­
śląskiej musi być wypracowany z całą możdwą 
uwagą i przezornością, co z kolei nie pozwala 
m u na zgodzenie się narzucenie m u ustalonego 
z góry term inu. {

Katastrofa w kopalni.
KATOWICE 15 XII. (Pat*), Wczoraj na 

stąpiła we fabryce w Krywałdzie nad Rybnikiem 
eksplozya wskulek której zakład został do 
szczętnie zburzony. 5 robotników poniosło śmirrr 
na miejscu. Jest to już druga katastrota eksplo 
zyi w tej iabryce w roku bieżącym.

\ t



« „DZIENNIK LUDOWY" Nr. 294

f f r a U C I  A  b a l s a m  ł i  n  i v e r s  o  i rk3vniezbędny śrccfeK domowy, 
U  i  l i  H w  & m £ M  nieoceniony, w całym szeregu dolegliwości i chorób. — W każdej aptece do nabycia'

Zakłady chemiczne ,JLmA .  C J  H L O O K  “  Spk. z ogr. oda. we Lwowie, ul. Lindego 6.

S m l e i y  c t r e b
z piekarni Merkurego, 
Schirmera i Seidena (po­

znańskiej) poleca Składnica spożyw cza Stanisław y 
Z  embinskśej, Fredry 9. Tamże do nabycia wezel kie 
artykuły spożywcze po cenacu umiarkowanych, — Sklep 
otwarty od 8 -  3 przedpoł. i od 4—7 popoł.

H f ' flL  I ^ T T  "S* *ane * malowaneŁ  a a  M J Jir J O  wykonuje najtaniej

nftffll  fiaMgeTwLwflw. f ta a  17.
B P ,  MED. B, MOHLBAUER, specjalista chorób skór- 

nych, wenerycznych, pęcherza, nerek, kosmetyki 
lekarskiej i choroby włosów ordynuje w  S t r y j u ,  
ul. Mickiewicza 22. 3,33--

jd^APELUSZE dla Pań i Panów przerabia na najnowsze 
fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru­

dolfa Ncuwelta Lwów, Balonowa 3. »

weneryczne, ikórne, zastarzała -  
al leczy n p e o y n U a t w  c9.se. 

“" M I S O M ., w licsa , W a t o w n  j l ł .  
Wstrzykiwanie preparatu taeo Satyarsawu tytka prsed-
poKamem,

Lekarz chorób wene­
rycznych i skó/nyetj

ordynuie od 12—1 i od 3 - 5  pop:
L W  Ó  W ,  F* L*, H A L I C K I  «-•

Dr*. fi. 6MOEL

PRAWDZIWE 
u e r g ó  c o m h n a t i b l a .

BIBUŁKI CTOARETOWE 
W KSIĄŻECZKACH 

I TUTKI HIGIENICZNE

JK WATĄ
F n v d s i w t  i v | k «
Swu4a>;« SDtki«mt v ik.  KABELKA*!

Fabryka: LWÓW, SAKRAMENTEK 16.

I I I  J  U Ż  N A D E S Z Ł A  1111
i jest do nabycia najnowsza praca BOLESŁAWA 
LIMANOWSKIEGO, nestora socya listćw  polskich p. t

a

L

r  • <1

C E N A  € > 0  V I I ł.
Do nabycia w Administracyi .Dziennika Lud*, 

ul Sykstuska 1. 21, II. p.

▼  ▼  y

CA,

wyświetla od dziś Nadzwyczajny
. . „ d n u n a t  w  -Vcini w dni następne . aktac-i p. t. - Śmierć RlścicieHtą

m i i  i i i

w POLSCE
NAPISAŁ

ADAM PRÓCHNIE.
I

▼▼
V

1 NAKŁAD LUD. SPÓŁDZIELCZEGO TOW. 
WYDAWNICZEGO WE LWOWIE. :: 

DO NABYCIA 
WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH.

WREB E Z P Ł H T H 1E
o d  1 2  d o  1 8  b m .

wydaje w swoim składzie
u l .  B a t o r e g o  1. 7 .  

próbki dla przekonania się o niezrównanej 
dobro.i i taniości swoich wyro ów

kaaryka wódek, likierów 
rozelisów, rui,, u i m.odu

Z ,P

u

«»ij OKIa
M z a n ó

Składy ul. Batorego i. 7. Łyczaków 1. 3. 
Zans, icaia na prawiację uskuteczni- się bta wloezcie.

N #  G W IA Z D ItĘ
FERFUMERYE, WODY KOLOSSBIE 

i MYDLĄ TOALETOWE
p o l e c a ,  n a j t a n i e j

ludwik Hoszowski
ml. A k a d e m ic k a  1. 3 .

najnowszych systemów, części s i a ­
dowe tychże, przybory do krawie 
czyzny i do robót ręcznych, poleca

w u u i maSZYM da SZYCI.# 
Lwów, Watowa 11 A.

Przyjmuje również maszyny do naprawy

Specjalista chorób skórnych 1 wenerycznych

jOr. miCHHŁ SilLPETER
10—3 Sykstusha 17. olll. od 8—9 i od i ż - 8 .

P O m O R Z E

O K R Z Y J N 1 E
do sprzedania izeźnictw o z  dw o­
ma murowanymi budynkami ze 
sklepem piekarskim i około mor­
ga  ziemi z  owocowym  og-ocem  
w mniejszym m ias eczkti gdzie  
są  2 kościoły i szkoła w  miejscu.

ZGŁOSZENIA P O H ;

WŁADYSŁAW SLOSA SKI
xazx:siSN 'Z £C

S K Ó R G z , powiat Starogardzki
P O M O R Z  B .

wm

najprẑ  pszenn- i żytnia 
ameryKańsKa i Krajowa. 
Ceny ZREDUKOWMłHE.
Sprzedaż hurtowna i pojedyncza l mięk­

szych ilościaca dosiawa do domu.

R la v  b z r g ,  E B r g s r  1 S p .  Ka&tisRNSb 2L
T E L E F O N  6 4 3 .

aaosfcia. tedaku i reaaktor odpowiedzialny : JAN SZCZYREa. Jrukarma Artura Goldmana we Lwowie, uL Sykśtussa ł» t&


